
Ms 230 , Lublin. P ią tek , 2 0  s ie rp n ia , 1915 г. Rok III.

G3C3PISM O CODZIENNE nXD
W LUBLINIE: Z PRZESYŁKĄ POCZTOWĄ

5 rb. 40 kop. 
2 .  70 
1 . 10

50

rb. 80 k. U
za wiersz

rocznie . . .  
półrocznie . . . 
bwartetoie . . . 
miesięcznie . . . —• 
odnosz. do iomt; mles.—

rocznie—rb. 4 ; półr.—rb. 2; kw.—rb. I; mies. 35 k.
ZAGBAMlCĄs ro ml* rb, 12, półrocznie rb. 6, kwartalnie rb. 3.

przed t e k s t e m ....................................................................rb,
wśród tekstu 
po tekście

drobnem pismem j 
lub jego miejsce [ osobiste 

Dziel adresowy miesięcznie rb. 1 kop. 20, ogłosz. drobne za wyraz 2 
rb. 5 od tysiąca 1 porto pocztowe V< kop. od 1 łuta.

С ем а e g a e m p la r z a  w Lublinie 2  kop., na prowlncyl 3 kop.

kop. 30.

: Щ  

: Щ
,  30.

kop. Załączniki

~ Adres Redakcyl 1 л ihnlnlstracyi: ul. Gubernatorska, № 10; tel. 5—25. Redakcya otwarta .1 g, 10 r. do 2 po poł. Admlnistracya otwarta od g. 9 r. 1 od 4 do 7 wlecz.

- Ogłoszenie do gazet.
3 Z rozporządzenia w ładz w oj-
-  ikowych M agistrat m. Lublina 
3 ;wraca się  do obyw ateli m iasta z 
_ trośbą o di »starczenie natychm iast
-  óżek żelaznych z pościelą  i na- 
3tzyń: ta lerzy i kubków dla szpi- 
-jiala w ojsk ow ego  n iem ieck iego  
3;a dworcem kolejow ym . R zeczy  
-ile są przyjm ow ane w  M ngistra- 
3 tie. W razie n iew ykonania tego
- ozporządzenia na m iasto będzie 
3 laiożona kon rybucya.
- i  P rezyd en t E dw . K ołaczkow ski.

і е Ш ну;
Z FRONTU WSCHODNIEGO.

l |  WIEDEŃ. 18.У1П. Komunikat
- irzędowy. W ojska feldm ar- 
I -załka-lejtenanta A za odpędzi- 
-o  Rosyan pod osłonę dział for- 
3 ecznych Brześcia, podczas, gdy
- siły n iem ieckie posuw ają się  
3 vzdłuż lew eg o  brzegu Buga.
- ^zejście na brzeg zachodni zo- 
3 stało zam knięte. W okręgu Ja-  
-lowa arm ia arcyksięcia Ferdy- 
3 landa Józefa  zdobyła na nie-
- irzyjacielu południow y brzeg  
3 Buga.

Z f r o n t u  w ł o s k i e g o .
■ WIEDEŃ. 18.VIII. Komunikat urzę- 

iowy. Cztery ataki włoskie na Sa- 
. nartino oraz cztery pod Tolmino 

'-ostały odrzucone, jak również ata- 
-li nieprzyjaciela w Tyrolu, w okrę- 
"?u Dreizimmera i napłaskowzgórzu 
' Mgaria.

Na A d r y a t y k u .
- WIEDEŃ. 18.VIII Komunikat u 
■zędowy. Na m >rzu floty la austry- 
icka ostrzeliwała po raz trzeci wy-

Pelagosę. Latarnia morska zo­
stała zburzona, baraki i namioty 
spłonęły. Składy materyałów wo­

jennych zostały zniszczone. Nieprzy­
jacielskie siły m orskie nie ukazały się. 
й Z f r o n t u  t u r e c k i e g o .
J KONSTANTYNOPOL. 18.VIII. Ko­
munikat urzędowy. Pod Anafarta 

Odparto atak dywizyi nieprzyjaciel­
skiej Artylerya turecka trafiła pod 

i^amiki w transportowiec nieprzy­
jacielski, na którym wybuch poci­
sku  spowodował pożar.
” _ U t a r c z k a  n a  m o r z u .  

BERLIN. 18.VIII. Admiralicya do- 
>si: Dn. 17.VIII o g. io  wieczo­

rem 5 statków naszej flotyli torpe­
dowców zaatakowało pod Hornsriff 
1 Kenersriff na wybrzeżu duóskiem  
%ały krążownik angielski i 8 kontr- 
J:,-orpedowców. Krążownik i jeden z 
-orpedowców trafione zostały torpe­

dami i zatonęły. Nasze siły wal­
czące strat nie poniosły.

O d p o w ie d ź  G rec y i .
Ą  ATENY. Agencya ateńska donosi: 
j fe f  kancelaryi ministeryum spraw

zagranicznych wręczył p0 południu 
posłom mocarstw czwórporozumie- 
nia odpowiedź Grecyi na krok 
wspomnianych mocarstw. Odpowiedź 
jest zredagowaną w formie protestu 
przeciw odstąpieniu greckiego tery- 
toryum.

N a p a d  p o w i e t r z n y  
n a  Anglią .

BERLIN. 18.VIII. Doniesienie u- 
rzędowme. W nocy na 18.VIII nasza 
flota powietrzna atakowała Londyn. 
Rzucono wiele bomb na dzielnicę 
City i ważne punkty nad Tamizą z 
dobrym skutkiem. Prócz tego rzu­
cano bomby na składy towarów 
pod Woodbrodge i Thewich. Pomi­
mo silnego ostrzeliwania statki po­
wietrzne nie zostały uszkodzone i 
wszystkie powróciły.

LONDYN. 18.VIII. Agencya Reutera 
donosi, że podczas ostatniego napa­
du niemieckich statków powietrz­
nych na Anglię zabitych zostało 10 
osób, 26 ranionych.

O d m o w a  Angli i:
KOPENHAGA. National Tidende 

donosi, że Anglia obecnie odmón iła 
zezwolenia na wywóz węgla dla ma­
rynarki szwedzkiej, która u dwóch 
firm zamówiła 3300 tonn węgla. Ró­
wnocześnie firmom prywatnym 
szwedzkim udzielono zezwolenia na 
wywóz węgla. Zarząd marynarki 
szwedzkiej postanowił z tego powo­
du poczynić przedstawienia w urzę­
dzie spraw zagranicznych.

Z R o s  у i.
PARYŻ. Petersburski sprawozdaw­

ca Tempsa donosi, że rząd rosyjski 
zgodnie z życzeniem Dumy ustano­
wił wyższą komisyę śledczą, która 
ma wyśledzić i pociągnąć do odpo­
wiedzialności tych, którzy są odpo­
wiedzialni za niewystarczającą ilość 
amunicyi i materyału artyleryj­
skiego.

PIOTROGRÓD. Urzędowo podają 
do wiadomości, że utworzoną zosta­
ła najwyższa komisya, która ma ba­
dać powody spóźnienia i braki w do­
stawach dla armii. Przewodniczącym  
komisyi wybrany został inżynier 
generał Petrow, członek Rady pań­
stwa. Członkami komisyi wybrani 
zostali: wiceprezes Rady państwa 
Naumow, pierwszy wiceprezydent 
Dumy hr. Bobrinskij, generał-adyu- 
tant Pantalejew i senator Posników.

B u r i a n  w B e r l in ie .
BERLIN. Pobyt tutejszy ministra 

spraw zagranicznych bar. Buriana, 
który przybył w towarzystwie szefa 
kancelaryi Walterskirchena miał na 
celu wymianę zdań ministra z k ie­
rującymi męż; mi stanu niemiecki­
mi. Baron Burian konferował z kan­
clerzem państwa Bethmanem Holi- 
wegiem i sekretarzem państwa Ja- 
gowem. Nastąpił powrót do Wiednia.

U w o ln ie n ie  w ię ź n i ó w .
GENEWA. Niemieckie władze woj­

skowe w Warszawie uwolniły na 
wniosek Komitetu Obywatelskiego 
wszystkich pozostawionych przez 
władze rosyjskie więźniów politycz­
nych.

Hiemiecha organizacya miast 
w

Frankfurter Zeitung w numerze z 
dnia 12 b. m. zamieszcza pod po­
wyższym tytułem artykuł, który po­
niżej w całości podajemy.

„Okupacya niemiecka nie zastała 
w zachodniej Polsce żadnej prawnej 
formy samorządu. W kraju Nadwi­
ślańskim brakło nawet tych naj­
skromniejszych swobód, z jakich 
korzystały w centralnych prowin- 
cyach rosyjskich miasta i wsie wsku­
tek nadania im przez rząd rosyjski 
samorządu miejskiego i ziemskiego. 
Żadnych ustaw co do powiatów nie 
było zupełnie,—miasta zaś pod wzglę­
dem ustawodawczo - prawnym znaj­
dowały się w tym stanie, jaki ist­
niał we Francy i i w Prusach za cza­
sów ancien rńgimc prz. szło 100 lat 
temu. Skut’.-: takiego skrępowania 
sił samorządnych ujawniły się w zu­
pełnym upad к u ty ch wszystkich ga­
łęzi gospodarki, które we współczes­
nych państwach pozostawione są 
przeważnie inieyatywie społeczeń­
stwa, jak np. budowa sieci dróg w 
kraju.

Dowódcy cofających się wojsk ro­
syjskich, rozumiejąc, iż po ucieczce 
rosyjskich urzędników, miasta zna­
lazłyby się w stanie anarchii, miano­
wali w wielu z nich np. w Łodzi, 
Komitety Obywatelskie, które prze­
jęły zarządzanie miastami. W in­
nych miastach Komitety te powsta­
ły z inieyatywy mieszkańców. Po­
wyższe Komitety, dzia'ając po czę­
ści w bardzo ciężkich warunkach, 
dokonały wiele i udowodniły, iż o- 
bywatelstwo miast posiada cenne 
siły samorządne, które wymagają 
tylko rozbudzenia i zorganizowania. 
Słabą stroną ustroju był przedewszy- 
stkiem brak prawnej podstawy oraz 
stopniowo przeprowadzane, wyłącza­
nie elementów niemieckich i żydow­
skich, co groziło nadaniem Komite­
tom charakteru poiitycznego—przed­
stawicielstwa interesów polskich— 
wbrew czysto-społecznym zadaniom.

Skoro tylko trwająca przez czas 
dłuższy okupacya umocniła nieco 
stosunki, — zadaniem zarządu nie­
mieckiego stało się nadanie dużym 
i "wzrastającym miastom zachodniej 
Polski—podstaw do pomyślnego ro­
zwoju—przez udzielenie im współ­
czesnej organizacyi miejskiej. Cel 
ten osiągnięto, ustanawiając w dniu 
1-ym lipca 1915 roku organizacyę 
miast w Polsce rosyjskiej.

Organizacya wzorowana jest na 
miejskiej pruskiej organizacyi bar. 
Sterna, która wciągu stulecia prze­
szło była podstawą wielkiego ro­
zwoju miast pruskich. Jednocześnie 
zostały włączone do organizacyi- 
przewodnie zasady prawa Minela o 
podatkach komunalnych, które na­
dało pruskim miastom niezbędną

swobodę ruchów na gruncie finan­
sowym. Organami przedstawiciel­
stwa miast są: magistrat i radni 
miejscy, obierani przez obywateli. 
W czasie stanu wojennego prawo 
wyborcze musiało zostać zamienia­
ne przez prawo mianowania ze stro­
ny władz nadzorczych. Władze 
nadzorcze, wykonywując prawo mia­
nowania, uwzględniały równomier­
nie wszystkie klasy ludności; po­
woływano Polaków, jako przeważa­
jącą część mieszkańców co do li­
czebności, posiadania i wykształce­
nia, lecz również i uciskanym ży­
dom, o ile pod względem uzdolnie­
nia okazali się odpowiednimi— da­
no dostęp do gremium magistratu 
i radnych miejskich. Rozumie się 
samo przez się, iż i niemieckie ele­
menty zostały uwzględnione odpo­
wiednio do ich gospodarczego zna­
czenia.

Miasta posiadają prawa korpora­
cyjne — czego w czasach rosyj­
skich nie miały — mogą zabezpie­
czać pożyczki i nabywać majątki, 
mają potrzebną władzę finansową 
nad swymi obywatelami oraz prawo 
rozszerzania zakresu swej działal­
ności po za obręb prawnie przyna­
leżnych zadań, mogą też brać pod 
swój zarząd wielkie gospodarcze 
przedsiębiorstwa. Miasta wyposażo­
ne są w organy, których zadaniem  
jest piecza nad temi prawami, po­
siadają więc w szystkie warunki 
sprawnego samorządu. Od zarządów 
miasta z a l e ż y  więc odrobienie 
wielkich zaległości z czasów rosyj­
skich. Skutecznego poparcia ze 
strony władz niemieckich — mogą 
być pewne.

Z prasy rosyjskiej.
Wydawana w Brześciu Lit. ro­

syjska gazeta Nasz Kraj przytacza 
opinię duńskiej Berlingske Tidende 
o opuszczeniu Warszawy i Dęb­
lina:

„Zasługuje na podkreślenie obmyśla­
na dojrzałość planu rosyjskiego. Bwa- 
kuacya W arszawy odbyła się najzupeł­
niej celowo i w ścisłym przystosowaniu 
do zawczasu opracowanego planu. Niem­
cy byliby bardzo radzi, gdyby Rosyanie, 
zdecydowawszy się na bezwzględną ob­
ronę stolicy Polski, pozostawili w niej 
liczny garnizon. Stało się jednak ina­
czej. Armia rosyjska uratow ała swą 
artyleryę i obozy pod osłoną silnej 
aryergardy, k tó ra  przyczyniła Austro- 
Niemcom znaczne szkody.

W edług brzeskiej gazetki przy­
toczona opinia ma być politycznie 
miarodajną.
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Z prasy zagranicznej.
S y t u a c y a  w  K r ó l e s t w i e  

P o l s k i e m .
Najważniejszym punktem oparcia 

dla Rosy an nad Biebrzą— pisze Mo- 
rath, sprawozdawca Berliner Tage- 
blat,—jest twierdza Osowiec. Mimo 
długomiesięcznego oblężenia broni 
się ona jeszcze dotychczas. Zbliże­
nie się bowiem do niej jest bardzo 
trudne. Już od m iesięcy słyszeliśmy, 
iż stałe forty twierdzy leżą w gru­
zach. Lecz widocznie Rosyanie, któ­
rzy—jak okazało się podczas wojny 
—umieją doskonale wykorzystywać 
strategiczne linie kolejowe, potrafi­
li za pomocą linii kolejowej Biały­
stok—Osowiec sprowadzić na czas 
odpowiednią ilość dział, amunicyi 
oraz materyałów wojennych tak, iż 
ten przyczółek mostowy Biebrzy (ja­
kim jest Osowiec) mógł bronić się 
przez dłuższy czas. Wojska niemiec­
kie przekroczyły już prawie wszę­
dzie drogę Ostrów—Białystok i za­
jęły węzłowy punkt kolei żelaznych 
Małkinia, położony na południowy 
wschód od Ostrowa. Tu krzyżują 
się linie kolejowe Warszawa — Bia­
łystok i Siedlce—Ostrołęka. Niemcy 
przekroczyli też całą pozostałą część 
drogi Ostrów—Modlin. Obecnie więc 
linia Narwi i południowa część łą­
czącej się z nią linii Biebrzy znajdu­
je się już w rękach Niemców i opór 
rosyjski został złamany na całej 
przestrzeni na północ od linii War­
szawa—Białystok.

Twierdza Modlin broni się jesz­
cze, mimo, iż dwa forty (Dębe i 
Beniaminów) są już zdobyte przez 
Niemców.

Front armii generałów Scholza i 
Gallwitza zwrócony był dotychczas 
ku południowemu wschodowi. Lecz 
—jak wskazują ostatnie komunika­
ty —armie te zwróciły się obecnie 
w kierunku wschodnim, posuwając 
się przez Andrzejów.

Armia ks. Leopolda Bawarskiego, 
posuwając się szybkimi marszami 
w kierunku wschodnim, zdobyła gu- 
bernialne dawniej miasto i punkt 
węzłowy kolei żelaznych Siedlce. 
Siedlce są oddalone tylko o 90 ki­
lometrów od Brześcia-Litewskiego. 
Siedlce—uwzględniając ten podział 
administracyjny, jaki był przed o- 
derwaniem Chełmszczyzny—są dzie 
siątem i ostatniem miastem guber- 
uialnem, zdobyłem przez sprzymie­
rzonych i obecnie prawie całe Kró­
lestwo Polskie jest już wolne od 
Rosyan.

Szczepienie ochronne przeciwko 
cholerze w  Lublinie.

Jakkolwiek szczepienie ochronne 
przeciwko cholerze nie może być 
porównane w swej skuteczności ze 
szczepieniem ospy, to jednak daje

D E N T Y S T K A
І  Z. S ł a w i ń s k a
p r z e p r o w a d z i ł a  s i ę

na ol. Пітними, Hü 13; т . 21.
i  ZaHMO FHEBL0H5KI
Marj i  P A P I E W S K I E J

u l .  NAMIESTNIKOWSKA, n - r  4

przyjmuje zapisy dzieci i oehronia- 
rek od godz. 10 rano do 3 po poł. 
Zajęcia na Kursach dla ochroniarek, 
wychowawczyń i bon rozpoczną się 

l-go  września,

ono niewątpliwie rezultaty dodat­
nie, nietylko co do częstości zacho­
rowań, ale także i co do śmiertel­
ności. Podczas gdy normalny pro­
cent śmiertelności waha się w cho­
lerze od 30 do 60 proc., to u szcze­
pionych procent ten spada do 3-ch 
proc. Jest to rezultat tak dodatni, 
że wszystkie europejskie armie za­
stosowały szczepienie antychole- 
ryczne.

W tym celu tworzy się w Lubli­
nie dwa instytuty szczepienia o- 
chronnego przeciwko cholerze. Jeden 
przy szpitalu św. Wincentego (Sza- 
rytkowskim), drugi przy szpitalu 
św. Jana Bożego. Szczepienia roz­
poczną się w szpitalu św. W incen­
tego w piątek, t. j. dziś o godzinie 
10-ej r., w szpitalu zaś św. Jana— 
w sobotę o tejże godzinie i odby­
wać się będą codziennie oprócz nie­
dziel i świąt.

Szczepienia w szpitalu św. Jana 
są bezpłatne dla niezamożnej pu 
bliczności, zaś w szpitalu św. Win 
centego—płatne dla publiczności za 
możniejszej. Cena szczepień wyno 
si 4 ruble za podwójny bon dla dwu 
krotnego szczepienia. Szczepienie 
antycholeryczne wymaga bowiem 
dwukrotnego stosowania.

Bony są w sprzedaży w aptece 
pp. Haberlau i Stecki. Szczepień do­
konywać będą lekarze wojskowi i 
cywilni" pod kierunkiem lekarza 
sztabowego, dr. medycyny Heise, za­
m ieszkałego w domu przy ul. Kra- 
kowskie-Przedm. Л? 68.

Inform acje i rozporządzenia.
P O S T A N O W I E N I A

tyczące się podróży i ruchu osób 
na terytoryum operacyi wojennych 
i etapów 11 Armii w Rosyi w myśl 
rozporządzenia naczelnej Komendy 

11 Armii z 29.VII 1915 roku.
§ I-

ObowiązeTc legitymacyi.
Każdy jest obowiązany na żądanie wła­

dzy wylegitymować się co do swej osoby, 
tożsamości osoby i zajęcia.

2.
Karty stwierdzające tożsamość osoby.

Dla ułatwienia obowiązku legitymowania 
się mogą sołtysi lub tam gdzie ich niema 
naczelnicy powiatu na żądanie pewnej o- 
soby wystawić na podstawie odpowiednich 
dowodów kartę, stwierdzającą tożsamość 
osoby według podanego niżej formularza:
„Karta stwierdzająca tożsamość osoby“.

Władza wystawiająca kartę...
Liczba... wystawiona dnia...

Ważna do... 
dla:...

Imię i nazwisko:...
Zawód...
Przynależność państwowa...
Wyznanie...
Stała siedziba...
Miejsce pracy lub zajęcia...

Niniejsza karta, stwierdzająca tożsamość 
osoby, służy do legitymowania się w obrę­
bie wyżej wymienionego powiatu.

(Strona odwrotna).

Rysopis osoby posiadacza:
Rok i data urodzenia...
Wzrost...
Oczy...
Włosy...
Szczególne znamiona...
Mówi językami...
Własnoręczny podpis...

Kto kartę stwierdzającą tożsamość oso­
by podrabia, fałszuje lub innej osobie od­
stąpi karany będzie na podstawie ustaw 
karnych.

3.
Przymus paszportowy.

Kto przekracza granicę terytoryum zaję­
tego, musi obowiązkowi legitymacyi prze­
widzianej w § 1 uczynić zadość za pomo­
cą paszportu do podróż/.

4.
Paszporty do podrćży.

Ogólne postanowienia.
Ruch podróżny cywilnych osób należy 

ograniczyć zarówno na terenie operacyi 
wojennych, jak niemniej na terytoryum 
etapów do nieodzownej potrzeby.

Zakazuje się używania samochodów i ro­
werów. Na terytoryum etapów wolno bę­
dzie używać rowerów tylko do jazd z o- 
graniczeniem miejsca i czasu i tylko za 
zezwoleniem pisemnem komendy etapów 
(Komendy stacyjnej etapów) odnośnego 
powiatu.

§ 5.
Paszporty do podróży dla osób przyby­
wających z Niemiec i Austro- Wągier.

Paszport do podróży osób, które z ob­
szaru monarchii austro-węgierskiej przy­
bywają do obszaru okupowanego, musi od­
powiadać wymaganiom rozporządzenia 
wszystkich ministeryów austryackich z d. 
15 stycznia 1915 Dz. p. p. № 11, lub mini- 
steryum węgierskiego z dn. 15 stycznia 
1915 № 285 M. E., nadto opiewać wyraźnie 
na podróż do obszaru okupowanego i być 
zaopatrzony w wizę naczelnej Komendy 
armii (zwierzchniej Komendy etapów) lub 
ministeryum wojny.

Przepustki dla podróżnych z Niemiec, 
udających się na front, mają być wysta­
wiane i oceniane po myśli postanowień 
ministeryum wojny z d. 5.7 1915 №1120/6.15 
A. D. (Dziennik rozporządzeń armii № 31).

Paszport do podróży musi być zaopa­
trzony w fotografię oddającą wiernie wy­
gląd podróżującego, oraz urzędowe stwier­
dzenie władz jego miejsca zamieszkania, 
że posiadacz paszportu jest istotnie tą o- 
sobą, którą wyobraża fotografia.

Fotografię winien podróżny wobec wła­
dzy wystawiającej paszport własnoręcznie 
atramentem podpisać. Fotografia winna 
następnie być wklejoną do paszportu i 
zaopatrzoną w pieczęć władzy w ten spo­
sób, ażeby połowa pieczęci widniała na 
fotografii a połowa na odnośnej stronnicy 
paszportu.

W każdym paszporcie wymienić należy 
w jakim celu i dokąd podróż ma być 
podjęta. d. n.

(§) (j) R o z k a z y  d z i e n n e  Wy­
d z i a ł u  W y k o n a w c z e g o  M. O:
m .  L. № 79. Sprzedaż wszelkich o- 
woców (dojrzałych i niedojrzałych) na 
targach jest surowo wzbroniona. 
W szelkie owoce, wystawiane na 
targach, winny być konfiskowane.

№ 83. Od dnia 18 b. m. zgodnie 
z rozporządzeniem władz wojsko­
wych, z miasta nie wolno wywozić 
żadnych towarów bez przepustek, 
które wydaje tylko komendant m. 
Lublina: W szystkie przepustki,
wydane przez poprzednich kom en­
dantów, są nieważne bez poświad­
czenia obecnego komendanta miasta.

K R O N I K A
Z M I A S T A .

*** T e a t r  Wielki .  Dziś za\: 
sze mile widziana i słuchana on, 
reta „Targ na dziewczęta”—w głów 
nych rolach z paniami Godlewski, 
Malczewską oraz pp. Jerzyńskin] 
Prohazką, Winiaszkiewiczem, I  ̂
kowskim i innemi.

W sobotą wznowienie interesuj* 
cej i niezwykle żywotnej, jednej 
najlepszych sztuk znanej komedy*” 
pisarki Gabryeli Zapolskiej „Ращк 
Maliczewska”. Sztukę tę wystawiał 
wszystkie sceny polskie, a nawj
była tłomaczoną na obce jęz^Kg

>ią: pulW głównych rolach wystąpią: 
Święcicka, Dąbrowska, Weiss, Gu­
lińska, Szewczyńska; pp. Halick;" 
Winkler, Biernacki, Kowalski, 
wołański i inni.

Niedziela zapowiada po poł> ;dni1 
po cenach zniżonych piękną i po< 
niosłą sztukę Morstina „Szl kiei 
legionów”; wieczorem wznowień 
malowniczej operety Linckcf 
„Gri-Gri” cieszącej się stałem pi 
wodzeniem.

*% (j) Ż ą d a n i e .  Władze wo 
skowe niemieckie zażądały od Mi 
gistratu niezwłocznego d ostami 
nia dla jeńców rosyjskich 200 p;w 
spodni, tyleż kurtek, oraz podt 
szew i obcasów do butów.

*** (j) P o ż a r .  Wczorajszej ni 
су o godz. 2 V2 zawezwano sin 
ogniową na stacyę, gdzie się 1 
paliła kuchnia sanitarna wojsl 
niemieckiego. Pożar wynikł od 1 
palenia się słomy znajdującej к 
w pomieszczeniu tej kuchni. Piz; 
była natychmiast straż ogniowa 1 
ratowała budynek, lecz wewnąf 
wszystko uległo spaleniu. Straż pi 
wróciła do koszar o godz. A1 U 1. 
nocy.

*** (j) T r u p .  Na łąkach j 
Graffa znaleziono świeżo zakopani 
bardzo płytko zwłoki czhwieka. ГІ 
sprawdzeniu okazało się, iż są 1 
zwłoki żołnierza-jeńca rosyjskii gi 
który zachorował w koszarach c;r 
jeńców, przy ulicy Misyonarskioj V 
tam zmarł,

Ї

„ „ (j) Z g u b a .  Milicyant Лі Sił 
p. Ber Krempel zgubił swój niw

** *

mer. Jeśli by kto znalazł, pros zon; 
...........................  - -  - r f  у ”jest odnieść do Okręgu VI lub t 
do mieszkania, Grodzka 20.

*** (j) K r a d z i e ż .  Skradzio; 
w szatni W ydziału Sądzącego pal 
to letnie, piaskowego koloru, zapj 
nane pod szyję na jeden rząd gil 
zików dużych, rogowych, ręlunig] 
szerokie, angielskiego kroju (tal 
zwany gumowiec), własność adwo­
kata Stelińskiego. Wrazi e odnalj 
zienia, należy palto złożyć do pą. 
gotowia M. O. m. L.

'

MAKULATURA = DO HYDZIERZillllEHIB
BUFET przy Teatrze Wielkim

w Lublinie—na czas od l-go Września, 1915 
r. do l-go Lipca, 1916 r. n. st. Reflektanci 
mogą składać oferty piśmienne, do dn. 25 
Sierpnia, r. b. n. st. codziennie, za wyjąt­
kiem Niedzieli, od 5-ej do 6-ej po południu, 
w mieszkaniu rządcy gmachu (wejście od 

ul. Szpitalnej). 912

do s p r z e d a n i a  w Admini­
stracyi „ G Ł O S U ”.

2-KLASOWA SZKOŁA 
P R Z Y G O T O W A W C Z A

O G Ó L N A

E. R ó ż a ń s k ie j
ul .  Ż NI 1 G R 0  D,  N2 3.

Zapis uczniów i uczenie rozpoczy­
na się z dn. 25 Sierpnia w godzinach 
od 10-ej do l-ej. Początek lekcyi 

od 1 września.

DROBNE OGŁOSZENIA.
П о  w y n a j ę c i a  w każdym czasie trzy 
“  p o k o j e  i kuchnia z wygodami. 
Wiadomość—Ogrodowa, n-r 6. 915

C ' i ' e b l a n k a - N a u c z y c i e l k a  z 12-letnią 
■ praktyką—może udzielać lekcyi w go­
dzinach rannych od 10 do 11. Wiadomość 
w Administracyi „GŁOSU”.

P o w r o ź n i k  galanteryjny — specyaliu» 
sieci wszelkiego rodzaju — pos:.u!cii| 

pracy. Wiadomość — Szopena—22; m. j*

Ud z i e l a m  l e k c y i  j ę z y k a  niem iej  
k i e g o  i konwersacyi. Bliższa w ie ­

rność—Powiatowa—4: m. 1 — codzienni'1 'k 
5—6 po roł._________________

W k o ś c i e l e  po-Dominikańskim "Й 
biono złoty pierścionek z bryliińop 

Łaskawy znalazca zechce oddać do ..ala'.), 
styi kościoła po-Dominikańskiego.

Za g i n ę ł y  k s i ą ż e c z k i  ^
sy Poż. Przemysłowców Lubelskie»  o tY г  \j/j. 1  ї л и ш у  o i u n v / o n  7. і  - M

uczestniczą n-r 1878 na imię Apolonii Kię 
sińskiej i lokacyjna n-r 3483 na imię Wg 
nisława i Apolonii Krusińskich.  ЦІ

Z n a j ą c  d o b r z e  j ę z y k  n i e m i e d  n
poszukuję miejsca t  ł  о m а с 2 j  

Adres: Bronowice, dom Benke, n-r 9. I
' d o l n a  m a s z y n i s t k a  pos tukuj n i<„

sca w biurze lub w kantorze. Wiad
mość w Administracyi „GŁOSU”. t

Redaktor i wydawca F. M o s k a le w s k i . Druk. „Ziemiańska“— ul. Gubernatorska, JNs 10. *


